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Starostwo Grodzkie widzi się być w obowiązku 

podać do wiadomości, iż zpomiędzy kilku kradzieży 
w zeszłym  tygodniu w Krakowie popełnionych nie
mal wszystkie wykrytemi zostały, a mianowicie han 
waznieisze kradzieże: pieniedzv <» i, A

P rzy jm u ją  sie
0 S * 0 8 z k n ia , ro z p ra w y , odezw y w szelk iego  rodzaln

U0̂ lnfoIzrNitr literaCkie' U i^ areki«- handlowe, przemysłowo
owaynoMTUNlA ty c z a e e  sie  sprzedam y, k n p n a . d z ie rż a w  ftp 

. o p ł a t ą
w ie rsz a  p e ty to w eg o  za jednorazow e um ieszczenie po*

każdę^pub likacyę .0 P° 3 "  d° p f^  10  kraJc<>r iw  z“

Nnm or p o jedynczy  k o sz tn je  8  g ro sz y .

_r - y  , ~v'°* 'i«w n osci, p ien ie-
zy  i tow arow  P - g w a łto w n e  odbicie w porze  

nocnej d rzw i do sklepu M arkusa Lehrfreunda kupca■ i  c i  . . „  • n  I I  L l f l M l r i  H U p t t i
zabranych. Spraw ca pierwsze,, tudzież sprawca dru
giej , i pięc osob poszła kowanych o „dział w trze
ciej kradzieży, odstaw łonem, j„ż ZOstały Radzie Mia
sta Krakowa dla dalszego przeciw nim" na w łaściw ei 
drodze postępowania. ,,a w' asow ej

Okazało się jednak z przeprowadzonych śledztw  
iż łatw ość pozbycia przedmiotów skradzionych daje 
największa otuchę dopuszczania się kradzieży Cze 
sto powtarzające się tego rodzaju Wypadki, zniewa
lają Starostwo Grod/kie do zwrócenia uwagi publi
czności na okoliczność wzmiankowaną, w spodzie
waniu, iż należycie zrozumiany interes dobra ogól
nego i poszanowanie cudzej własności zdołają za-  
pobiedz ponawianiu się podobnych bezprawnych czy
nów; wrazie bowiem przeciwnym Starostwo Grodz
kie znalazłoby się w przykrem a konieeznem poło
żeniu donoszenia o przekraczających właściwej w ła 
dzy sądow ej dla stosow nego z nimi postąpienia w du
chu przepisów kodexu karnego, mianowicie zaś w du
chu §§fów 2 2 1 , 2 2 2 , 2 2 4  i 2 2 5 , części drugiej te
goż kodexu.

Z C. K. Starostwa Grodzkiego.
Kraków dnia 2 8  grudnia 1 8 5 0  r. ( # )

Z uwagą, na jaką tak ważna sprawa zasłu- 
Iguje, ale i jakiej nam krótkość czasu dozwalała, 
j odczytaliśmy wszystkie dokumenta do tegoż przed
miotu odnoszące się ; i sądzimy się być w mo
żności obznajomienia czytelników z trybem postę
powania, ktoie ich na przyszłość czekać będzie. 
1 rozua rzecz wznawiać spór o to , czegobyśmy 
jeszcze sobie życzyli; próżna przypominać, że 
rzecz moffłaby sie  • •

rozciągnięte

 ̂  ̂ '  r v" ,I,ł u i/ił Iłuuim ai/, Yj C

izecz mogłaby się uproście, gdyby w miejsce 
dwóch pożyczek, jaką pogorzelcom przyjdzie 
zawrzeć, jedna tylko była zaciągnięta np. z po
mocą jednego Stowarzyszenia wypuszczającego 
o igacye z kursem przez Rząd przymuszonym.

Jest dokonany, nie zmienia go więcej roz
prawy; a zresztą, powtarzamy wyraźnie, warunki 
p ozyczi są tego rodzaju, iż wszelka możność 
oiząsmenia się z klęski pojedynczym pogorzel
com jest dostępna, bezpieczeństwo zaś za wartej 
pozyczki me jest tak ciężkie, aby o g ó ł  Gminy  
na straty jakow e, szczególniej też na przypuszczo-
n v  rnvI.'J’Qfl p ini/arnw    • r . i i, _ •_______

j dziejstwa jego do całego miasta 
. z czasem zostały.

I . Tl,'yb postępowania według zawartej umowy 
■̂aSn.iam  ̂ czytelnikom przykładem; ostrzegamy 
s ,  ze wybieramy wypadek najgorszy, w danem 

położeniu zaledwo k;iba .... • ua,,c,u, ,  kllka l d/ y  się powtarzający.
Mam w Krakowie własność, która przed po

żarem 18 hpca szacowaną była 100 ,000  złp ale 
obciążona wierzytelnościami publicznych i prywa- 
Inycl, k,-edytorów w % częściach swej wartości 
tojest summł  6 6 ,0 0 0  zip. Gdyby Gmina „a tak 
zadłużone pogorzelisko chciała dać summę do od
budowania potrzebną, jakieżby znalazła'bezpie
czeństwo? Żadnego, a zatem i nadzieja odbu-
<1 A  n r  q  111 n  / t A n a i .  !    I  '  • • • ■«. r • .  -

o ” 1 i i a u / i t c j t i  t 'U O U -
(lowania domu i podźwignienia właściciela, żadna.

n}r rozkład ciężarów, rzeczywiście był narażonym

Kraków 29 grudnia.
, v \ poprzednich artykułacli donieśliśmy czytelni
o m  n  — _______________    , „  r  __r . ° skutku prac delegowanych Komissyi Zau- 

Ilia i Rady M ie js k ie j  w  s p r a w ie  p o ż y c z k i  do  
Wiednia wysłanych, i wyłożyliśmy pokrótce za
sady, na których pożyczka ta zawartą została; 
dzisiaj winniśmy oświadczyć publiczną wdzięczność 
szanownym delegowanym, iż nieszczędzili mozol
nej pracy, aby dla Gminy i partycypujących w po- 
z}czce najkorzystniejsze wyjednać warunki, po
czytujemy sobie również za miły obowiązek z ło -  
?yc szczere a powinne dzięki Ministrowi Skarbu, 
lz sprawę tę traktował z taką gorliwością na jaką 
Zasługuje i z jakąśmy ją traktowaną widzieć 
c,|cieli. Cieszymy się z rezultatu nie tylko: iż on 
'djadza w nas pewną nadzieję podźwignienia zgru-  
x°w połowy miasta; nie tylko że pożyczka, otwie- 
laj$c pogorzelcom możność wydobycia się z nie
szczęścia , zostawia jeszcze indywiduom pole 

własnej pracy i zabiegów, którym (co moral- 
‘e więcej warto niż darmo przychodząca pomoc) 

głównie przyszły swój los będą winni; ale i dla 
eS ° , że zasada na której ona zawartą została, 

^godną jest z zasadą solidarności; że opiera się 
t'a uznaniu klęski za publiczną i ogół cały do- 
^.kąjącą; że szanuje inną wyższą zasadę, o kto- 

J zachowanie niezmiernie nam chodziło, to jest 
^asadę władzy gminnej; a nadto, że wszystkie 
^ zniejsze punkta któreśmy w tym interesie w y- 

*°ne mieć chcieli, i o których bardzo często 
j wiliśmy zachowane zostały w obecnej umowie 

W yjęte za podstawę dalszego działania.

J  Zam ic8zo*ając pow yższe ustrzeżenie , R e d ak cy a  pospiesza g ło s 
don, X n '®m P0,r|c * y ó )  i opom ina, że k roki tego rodzaju  niejeden 
^ ić  1f ° w *4ny  moS% splamid i grono rodzinne niepotrzebnych n ab a - 
rzaj ac °P°t6w . T o , co tu ta j mówimy, opiera s i j  na fak tach , w y d a -“JacynŁ * r i n j u a -
ri0 Slf  zl,y t o z j6 to ; osoby, ze w szech stron  godne szacunku ,
b«ec “topnia m ogą czasem  zapom nieć o p rzep isach  k a r n y c h , iż
dest • Skradzione 0l* w idocznie niepraw nego w łaśc ic ie la  nabyw ają.

ta k  du*>rze ‘yoh znanych  osób, ja k  i publicznej 
' “ t y  żaden z ło czy ń ca  nie zn a jd o w ał pomocy w d0_ 

d*ioneIU|< luk utal eniu sw ego p rzestęp stw a . Kto zaś  rzeczy  sk ra -  
»andj k uPuJ r ,  ten s ta je  się  w spółw innym , bo u k ry w a  ślady  doko- 

ad z ie iy . a  przestępcę do pow tórnych kradzieży  zachęca, (p , R.J

J  5 7 ----------------------------------- 1 i i i .
Pojmujemy, ani tego bierzemy za złe , iż ten o- 
statni warunek w kontrakcie pożyczki musi byc 
przewidziany, bo Rząd przede wszystkiem obo
wiązany jest baczyc, iżby pomoc jednemu miastu 
dana, ogółowi Monarchii szkody nieprzyniosła • 
lecz widzimy, że gmina ma po temu sposobność 
zabezpieczyć się co do hypoteki wypożyczonych 
summ.

Jakoż aczkolwiek pożyczka Gminna w hypo- 
tece odbudowanego domu zabiera drugie miejsce, 
i aczkolwiek summa na w y b u d o w a n ie  d o m u  u ż y ta  
n ie z a w s z e  s ię  r ó w n a  j e g o  w a r to ś c i ,  j e ź l i  tę ż  w e -  
dle p ły n ą c e g o  dochodu obliczać chcemy — to 
zw ażyw szy: że właściciele w pierwszych pię
ciu latach mając tylko do płacenia procent po
życzki Stowarzyszenia, z takowej łatwo uiszczą 
s ię , że zatem, zanim procent od pożyczki Gmin
nej należący może uledz jakowej zwłoce, już hy- 
poteka jej o pięć spłaconych rat staje się lepszą, 
a nadto że procent od pożyczki Gminnej wyno
szący 4°/0 nie przechodzi dochodu w najgorszych 
nawet czasach z domów pobieranego; jak rów
nież zważywszy, że procent wspomniony wtedy 
byłby najmocniej narażony, kiedy odbudowane 
domy wracają p0d miarę równych ciężarów po
datkowych , tojest po latach dziesięciu już za  ̂
wtedy hypoteka Gminy o całe dziesięć rat sp ła
cony c i z pożyczki Stowarzyszenia i pięć rat 
z pozyczki Gminnej staje się pewniejszą, nadto 
ze pozyczka Gminna nie będzie wypłacana hur- 
owo ale częściami i w miarę podnoszącej się bu- 

dowy, nigdy za  ̂ Wy Zej jak tego potrzeba odbu
dowania wymag ac' będzie; z tych wszystkich po- 
wodow utrzymujemy śm iało, iż warunek solidar
nego zmęczenia pojedynczym Członkom Gminv 
nigdy ani przyk J siać się ani też innym jak 
tylko idealnym być nie może. Co się zaś tyczy 
właścicieli pogorzałych, ci przy pracy, rządno- 
sci i zabiegach nie tylko odbudują domy, nie tyl-

5°-PSr Je do stanu W jakim ie sP°tka łdzień 18 , 2 6  lipca tojest? uW0lnią się od po
zyczki, ale nadto w ciągu lat oczyszczą nieru
chomości swe z długów wszelkiego rodzlju cał
kowicie, a zatem stan ich majątkowy od przed- 
pozarowego niep0g 0rszy s ję i owszem o wiele 
polepsz)c się może; podobne zaś Stowarzysze
nie umorzenia, d ł u g ^  k((jre dzjś dla pogorzel
ców będzie pierwszym szczeblem do korzystania 
z pozyczki gmmnej, może być (wnosząc zaś 
z tego co Minister powiedział, będzie) i dla in
nych n.epogorzałych właścicieli środkiem podźwi
gnienia i oczyszczenia hypoteki, skoroby dobro-

I *  -  — —  ■ ■ * ^  T ł  a  u i j t / i  e i C I  <X ą £j€\\A 11 il •

1 utaj p rzy c h o d z i w  p om oc S to w a r z y s z e n ie  k a s s y  
u m orzen ia .

Pozostała po pożarze nieruchomość oszacowana 
jest na 5 0 ,0 0 0  złp., zawsze więc niżej ogólnej 
i ości dJugow. W ierzyciele aż do wysokości 5 0  0 0 0

T n ! ! ć T JeT f  jak0V^ Ś Pewn°ść , chociaż pe-
Odbudo! n’ J u i )rzez te« oż sameS° debenta odbudowanym nie będzie, z każdym dniem s ła -

J 5 ‘®Ŝ a z a .s wierzycieli reprezentująca pozo
stałe 16 ,000  m e widzi ż a d n e g o  sposobu odebra
nia swej należytości bo z summy szacunkowej 
spada. Jest ich więc interesem zgodzić sie na 
modyfikacyą dającą im poniekąd pewność że" je
żeli nie oni to ich dzieci lub sukcessorowie summy 
te odbiorą: i na tern przypuszczeniu, w wybra- 
nym przez nas przykładzie opiera się dalsze dzia- 
ła m e .  W y tłu m a c z y m y  s ię  ja śn ie j .

S to w a r z y s z e n ie  k a s s y  u m orzen ia  w y p o ż y c z a

MOrSl T ™ * *  pogo^elista tófesf
o 0 ,0 0 0  złp. W szakze do tego potrzeba przyzna
nia pożyczki przez Radę miejską (wyjąwszy w nie
ruchomościach publicznych i instytutowych) bo obie 
pożyczki działać muszą zgodnie i stowarzyszenie 
dopóty niewypłaci, dopóki nie przekona się że dom 
będzie odbudowanym. Summa ta 5 0 ,0 0 0  zaspa
kaja część wierzycieli; wszakże niepierwej im wy
płaconą będzie, dopóki pozostali wierzyciele repre- 
zentujący summę 16 ,000  złp. nie zrzekną się 
pierwszeństwa hipoteki nietylko na korzyść sto
warzyszenia, które spłaconych miejsce obejmuje, 
ale i na korzyść pożyczki gminnej. Cóż ich do 
tego z r z e c z e n ia  s ię  z n a g lić  może? Powtarzamy 
własny ich interes. Jeżeli bowiem się nie z r z e k n ą  
pozbawią mnie pożyczki od Stowarzyszenia i od 
Gminy, niedozwolą mi odbudować domu i zmuszą 
do wystawienia pogorzeliska na publiczną licyta- 
cyę w skutek której za swoje 16 ,000  złp. nie 
dostaną ani grosza. Jeźli zaś wyrzekną się pier
wszeństwa swego na korzyść pożyczki gminnej 
a zastrzegą sobie hipotekę trzecią, wtedy w mia
rę spłat Stowarzyszeniu i Gminie, do których zno
wu własny interes mnie znagla, hipoteka ich 
z idealnej przemieniać się będzie w rzeczywistą.

Stowarzyszenie wypłaca mi 50 ,000  obligacya- 
mi 4 % , które mogę zmienić na monetę kursują-z i i i i io in v  **« -------  a ---- J $
cą a l p a r i  na giełdzie wiedeńskiej lub w banku 
filialnym krakowskim założyć się mającym. Od 
summy tej płacić będę przez lat 2 8  procentu bie
żącego 4%  i amortyzacyjnego 2°/0 , czyli pier
wszego 2 ,0 0 0  złp.} drugiego 1 ,000  złp .? rozu
mie się w danym wypadku. Tu następuje poży
czka od Gminy.

Dla wszystkich działań do pożyczki gminnej 
odnoszących się, wysadzonym będzie komitet zło
żony pod przewodnictwem Prezesa Rady miejskiej 
lub przez tegoż mianowanego zastępcy: 

a )  z 3 radzców;



2 C ~ \  r*.

b') z 1 członka Kornissyi Gubernialnej lub przez
tęż zamianowanego; 

c)  z 2  pogorzelców przez Radę wezwanych; 
tf) z 2  budowniczych przez Radę wezwanych. 
Członkowie wymienieni pod a i c mają g łos  

stanowczy, pod b i d  doradczy, ^aiujemy że 
komitet niedecyduje ostatecznie ale raczej opiniuje; 
decyzya zaś idzie do ogółu Rady miejskiej. Tryb 
ten naraża na zw łokę, wszakże dla jej dalszego- 
uniknięcia stronom prywatnym odjęty jest rekurs, 
natomiast członek reprezentujący Rząd ma moc, 
w razie decyzyi obrażającej obecne prawo , za
nieść rekurs na zwykłej drodze do Kornissyi Gu*- 
bernialnej, a od tej Rada miejska apelluje do Mi- 
nisteryum.

Miarą, pożyczki od Gminy, którą chcę zacią
gnąć po spłacie jednych wierzycieli i ustąpieniu 
drugich, jest kosztorys odbudowania domu. Przy
puśćmy, że wynosić on będzie 6 0 ,0 0 0  złp. i że 
z niego nieodtrąci się nic (co się zdarzyć nie mo
że) z summy przez Assekuracyą wypłaconej lub 
ze składek czyto przez komitet rozdanych, czy 
też jeszcze w Kornissyi Gubernialnej leżących a 
odtąd na fundusz rezerwowy stowarzyszenia w kwo
cie 1 4 0 ,000  złp. w reszcie zaś do rozdawnictwa 
między pogorzelców właścicieli przeznaczyć się 
mających. Gmina zabiera w hipotece drugie miej
sce i bierze procentu 3% bież. a 1% amort., 
czyli 1 ,800  złp. pierwszego a 6 0 0  drugiego. 
W szakże procent ten pobierany będzie nie zaraz 
lecz dopiero w pięć lat od 1 stycznia 1 8 5 1 ; przez 
ten czas od pożyczki żadnego opłacać się nie 
będzie procentu. C ały dług amortyzowanym być 
ma w latach 4 7  od rozpoczęcia spłaty tojest od 
d. 1 stycznia 1857.

Reassumując więc cośmy powyżej powiedzieli 
i stosując zawsze do przykładu według którego 
od stowarzyszenia wziąłem 5 0 ,0 0 0  a z Gminy 
6 0 ,0 0 0 , płacić będę: 

do roku 1857:
z ip  2 0 0 0  p ro c . b ież . i lOOO a m o rt. I R azem  3 ^  r f  

do kassy stow arzyszenia '
od r. 1857 do r. 1861:

zip. 2 ,000 proc. bieź. i 1000 amort.
do kassy stow arzyszenia 

zip. 1,800 proc. bieź. i 600 amort. 
do kassy gminnej.
Od r. 1861 aż do r. 1879 podobnież 5 ,400 złp. z do

daniem zw ykłych podatków.
Od r. 1879 przez lat 24  płacić będę tylko złp. 2 ,400  

oprócz zw ykłych podatków, poczem  wszystkie długi u -  
m orzone zostają, i ja  lub sukcessorow ie moi jesteśm y czy- 
stemi w łaścicielam i nieruchom ości, na której obecnie ma
my mniej niż nic bo o 16,000 złp. długów  więcej niźli 
nieruchom ość ta je s t w arta.

Rliższy wykład manipulacyi, a mianowicie rzecz
0 stowarzyszeniu kassy umorzenia, o potrzebie 
pewnych zmian i instytucyj z obecnego prawa nie
zbędnie wynikającej , w następnych będziemy mó
wili artykułach.

Wczoraj na zgromadzeniu właścicieli pogorza- 
łych domów w Hotelu Rossyjskim, w obec kom- 
missarza rządowego p. radcy gubern. Zbyszew - 
skiego, p. Hilary Meciszewski jeden z członków 
kornissyi z pogorzelców wybranej i z jej grona 
delegowanej do uzyskania pożyczki od W ys. Rzą
du, zdał sprawę w obszernym ustnym wykładzie 
z całego biegu czteromiesięcznych czynności, któ
rych pomyślny skutek dozwoli rozpocząć nieba
wem odbudowanie miasta, i pierwszym będzie 
przykładem Towarzystwa Kredytowego miejskie
go. Sprawozdanie p. Meciszewskiego jest histo- 
ryą projektów nad pożyczką i narad udanych w tym 
względzie w Ministeryum Skarbu, a oraz prac 
jego i kroków jakie przedsiębrał wraz z dwoma 
“mymi z tejże kornissyi delegowanymi: pp. radcą 
<*s. Słotwińskim i bankierem W . W olffem, tu- 

ziez p,ac | pomocy delegowanych w tym samym 
1"t.e.1 P.Sf*.e ze strony Rady miejskiej pp. Radców 
hkie s iego ; Korytowskiego. Główne myśli i 
zasady ptojektn pożyczki skreślonego przez sie
bie wraz z e egowanymi Gminy w yłoży ł mówca
1 nieomiesz^a oznajmić zebranym przychylności, 
z jaką N . P an fPrKyjął delegowanych w imieniu 
pogorzelców, którym już tak czynne dał jej do

wody, niemniej nie mógł się odchwalić uprzej
mości i gotowości z jaką p. Minister Skarbu mi
mo ogromnych zatrudnień swoich, czas swój tej 
sprawie poświęcał, przewodnicząc osobiście ko- 
missyi w tym celu w Wiedniu ustanowionej. p. 
Minister Skarbu oznajmił nadto delegowanym , że 

jako na polskiej zrodzony ziemi, tern żywiej 
obchodzi go los i dobro dawnej stolicy Polski. 
P. baron Schlechta radca w Ministerstwie Skarbu 
i referent tego przedmiotu, gorliwością, pracą i 
usłużnością swoją nie pomału się przyczynił do 
spiesznego i skutecznego załatwienia interessu, 
który przez skombinowanie swoje z instytucyą 
kredytową nieprzeliczone nasuwał trudności i ści
słości wypracowania wymagał. Projekt ten ode
słany został przed tygodniem do potwierdzenia 
p. hr. Gołuchowskiego jako Namiestnika kraju i 
członka kornissyi ministeryalnej w Wiedniu. Zgro
madzenie właścicieli pogorzałych domów złożyw 
szy podziękowanie delegowanym sw oim, a oso
bliwie p. Meciszewskiemu, uchwaliło w ysłać na
tychmiast do Lwowa p. Rochenka Leona, który 
jako obecny prowadzeniu interessu pożyczki w W ie
dniu , z łatwością udzielić będzie mógł odręcznych 
wyjaśnień, jeźli takowych okaże się potrzeba.

W  sobotę na posiedzeniu Rady miejskiej od- 
czytanem zostało przedstawienie do Ministeryum 
Skarbu uczynione przez delegowanych do trakto
wania o pożyczkę miejską na rzecz pogorzelców. 
Przedmiot ten odesłany został do W ydziału sto
sownie do przyjętego porządku czynności Rady. 
Otworzywszy zdanie nasze co do projektu takie, 
jakie nam przekonanie w skazało, nieuprzedzamy 
się wszakże i pojmujemy iż Rada, która nie in
teres tylko pogorzelców, ale interes całej ludno
ści Gminy powinna mieć na względzie, zajmie 
się rozbiorem przedmiotu z całą sumiennością, 
jakiej ważność onego wymaga. A le mamy za o- 
bowiązek przypomnieć, iż gruntowność rozbioru 
n ie w y łą c z a  p ośp iech u  w  d z ia ła n iu , ż e  p rzeto  Ra
da winna działać cz y n n ie , choćby n a w et n a d z w y 
czajnych wysileń zaszła potrzeba: pamiętając 
że czas rozpoczęcia robót zbliża s ię , że pogo
rzelcy oczekiwać przejścia zwykłych formalności 
niemogą, że Rada niedziałając sama, wywołaćby 
mogła działanie poza jej kołem , które zawsze 
potępialiśmy, ale które konieczność wywołać może.

W  kwestyi niemieckiej piszą nam korrespon- 
denci:

-j- B er lin  2 5  grudnia. Wczoraj nadeszły tu pier
w sze  wiadomości o konferencyach drezdeńskich, któ
re w dniu 2 3  b. ni. rzeczywiście  otwarte zostały.—  
Oprócz księcia S zw arzen b erga , k ory posiedzenie 
pierwsze zagaił ,  mówili: minister pruski Manteuffel, 
minister saski Beust, w duchu pokoju i zgody; mini
ster bawarski von der Ptcrdten w  duchu opinii publi
cznej domagającej się reprezentacyi narodu niemie
ckiego pr/jy pri5y8złym Związku Rzeszy. Drezdeń
ski Zurnal wylicza imiona pełnomocników państw 
niemieckich. Nie widać między nimi Hassenpfluga. 
Na miejsce jego mianowany Baumbach, inny z mini
strów kurfirsta heskiego, jeszcze nie przybył. W  o -  
góle zgromadzenie nie b y ł°  je szcze  kompletne. Kon- 
ferencye drezdeńskie, nazywane początkowo w olne- 
m i, z o w i ą s i ę  dziś m in isterya ln em i, i przypominają 
z nazwiska pamiętne w  dziejach niemieckich konfe- 
rencye wiedeńskie i kari badzkie. Czy j vr rezulta
cie staną się im podobne,, to bliski czas pokaże. Opi
nia nie wiele w  nich dla sz c z ę sn a  Niemiec pokłada  
nadziei. M oże tą rażą rządy przewy ższą nadzieje i 
oczekiwania opinii? Czas trwania jionlerencyj jedni 
na dni, drudzy na miesięec liczą. Zależeć to będzie 
zapewne od zgody w ob rad acii ,  do której nie masz 
widoku. Głos Pfordtfciia w pierwszem posiedzeniu 
zopowiada oppozycyę Bawary i na czele innych po
średnich państw niemieckich. Dppozycya ta, nieufa- 
jąc  Prusom i A u stry i , sprzymierza się z życzeniami 
narodu, i może się przez to silniejszą stać, niżeli się 
być zdaje. Podejrzliwe tutejszej oppozycyi dzienni
ki mówią, że to manewr Austryi, aby za pośredni
ctwem BawSryi w ysadzić  Prusy ze  stanowiska mnie
manego obrońcy instytucyj konstytucyjnych, wciągnąć  
je w  następnych obradach na stanowisko antykonsty
tucyjne, a potem przechylić się nagle na stronę 
państw pośrednich, * tym fposobem Prusy zgubić  
w opinii niemieckiej i moralnie i inateryalnie w R ze-  
szy  wyosobnić. Nie wchodzę w ocenianie planów 
tej konjekturalńej polityki, których tutaj i w  całych

Niemczech jest dziś bez liku. Nie wiadomo mi leż, 
jak daleko gabinet austryacki zamyśla popierać sy 
stem konstytucyjny u siebie i w Rzeszy. Ale to w iem, 
bo tak g ło s  opinii niesie, że Prusy raczej za śc ie -  

, śnieniem ?:tż za rozszerzeniem granic konstytneynna- 
! lizrnu w Niemczech przemawiać i obstawać będa.— 
i Z  tego powodu c iąg ła  tu obawa nawet względem sa -  
: mej koustytucyi pruskiej. Wspominałem dawniej o 
] nieustannych na n ą napaściach K reu zze itu n g , orga-  
j  nu absolutyzmu. Napaści te nie ustają i w  obec kon- 
• fcrencyj drezdeńskich nabieraja tem w iększego zna

czenia. Obecnie przenoszą się już do broszur, zale
ca jąc ,  jeżeli nie zupełne zniesienie , to przynajmniej 
rewizyą konstylucyi, której egzystenc} ą w dzisiejszej 
formie uważają za zgubną i dla tronu i dla narodu. 
Pan DułoW-Kummerów, znany już z czasów  przed
rewolucyjnych finansista pruski, zacięty obrońca 
wszelkich, przez konstytucyą zniesionych, feudalnych 
zabytków, przywilejów, praw, obywatelstwu ziem
skiemu służących , pan Biilow w broszurze swojej: 
„die Revolution, ilire Friichte, die Politik , die Re
form'1 dowodzi, „że przysięga królewska w  niczemby 
nie była  nadwerężona przez n iezwłoczną, chociażby  
gw a łto w n ą ,  jeżeli nie można legalną rewizyą kon-  
stytucyi, a to tem mniej, że  kró! tylko pod tym wra -  
runkiem na nią p rzysiąg ł ,  że  rządzenie wedle niej 
• ędzic nu uczynione możcbnem.“ Nie są to już po
jedyncze g ło sy ,  ale g ło sy  ca łego  potężnego stronni-  
c tw a ,  które przez stan , majątek, urząd i godność, 
najbliżej otacza tron, i na ca łą  dotychczasowa poli
tykę pruską nie było bez w p ływ u . Mantę* ffel jest 
u ludzi tych radykałem, ale dla elastyczności chara
kteru sw ego zaw sze  je szcze  więcej od innych uspo
sobionym do przeprowadzenia budowy państwa w stan 
naturalnych i przyrodzonych (tojest feudaluych) za
sad, prawr i warunków. Zobaczymy co nam N o w y -  
Rok i 3ci sty znia przyniesie. Wiadomość, że rząd  
wniesie o dalsze odroczenie się sejmu, a w  przypad
ku odmownym, że Izby rozw iąże , potwierdza się i 
nabiera coraz większej pewności. Rozwiązanie sta
nie się początkiem końca, koniec źródłem rewolucyi.  
To zaczarowane koło jest  sfinksem społeczeństw a  
europejskiego. Kto będzie jego Edypem?

2  D rezno  2 7  grudnia. Jeżeli czytelnicy wasi spo
dziewają się codziennych raportów o tem, co się dzie
je na konferencyach, przewiduję, że  srodze będą 
zawiedzeni. W szystko się tu odbywa w  takiej ta
j e m n i c y ,  ż e  k o r e s p o n d e n c i  a n g i e l s c y ,  n i e m i e c c y ,  f r a n 
cuscy, Których tu zjechał znaczny orszak, w  niema
łym  są kłopocie. Przechodzą się tam i sam około  
pałacu obrad, patrzą na okna, poza któremi roztrzy- , 
gają się losy środkowej Europy, nadstawiają ucha 
po resursach, czytelniach i kawiarniach, bogatsi nie-  
zaniedbują zapewne wciskać się w łaski argusów  
pilnujących boczne schody; a ca łe  ich żniwo w iado
mości ogranicza się na tem: czy  była lub nie była  
sossya , o której się z a c z ę ła ,  o której skończyła, ja
cy na niej mniej więcej zasiadali członkowie, i jaki 
b y ł mniej w ięcej, choć ogólny przedmiot obrad. J e 
źli na tak małym plonie przestawać musi dziennikar
stwo zagraniczne, jakżeż może pragnąć czegoś w ię 
cej dziennikarstwo polskie, nieuiające ni środków do 
zakupowania nowin telegraficznych, ni interesu w u -  
bieganiu się na wyścigi o w ieśc i ,  znudzonej tylko 
publiczności potrzebne, a dla kraju obojętne. Ponie
waż przeto z konferencyj tutejszych nic dotąd sta
nowczego na jaw' n iew y sz ło ,  ograniczam się na re-  
kapitulacyi programu zatrudnień przybyłych tu dy
plomatów, w ciągu kilku dni ostatnich. Do dnia dzi
siejszego były  tylko d w ie s e s s y e :  w  poniedziałek 2 3  
grudnia i we wtorek 2 4  grudnia. P ierw sza jak już  
wam w'iadomo trw; ł a  tylko godzinę i z e sz ła  na sa 
mem zagajeniu przez pełnomocników dwóch wielkich 
mocarstw. P osłow ie  zasiedli w ogromnej sali nie
bieskiej Uniłowskiego pałacu, na pierwszem piętrze, 
przedzielonej od sali w'chodowej jedną jeszcze  kom
natą; przy stole podłużnym zaokrąglonym z obudwu 
końców i obstawionym 40stu  krzesłami. Po skoń
czeniu sessyi udali się w szy scy  na obiad do króla- 
Na drugiej sessyi nazajutrz odbyw ały  się rugi i jak 
niektórzy utrzymują, rozbierano kwestyą prezydencyi* 
Wczoraj i onegdaj by ły  św ię ta ,  w czasie których 
posłow ie przedstawiali się officyalnic, rozmaity®1 
członkom familii królewskiej. Jedni tylko p p .S c h w a b  
zenberg i Manteuffel, w  assystencyi pp. Alvensleben 
i Prokescha pracowali z sobą i przez św ię ta ,  gd f  
tymczasowo reszta posłów  trawiła sw e  chwile o® ł 
czytaniu dzienników po czytelniach. Uważano, że ż* '  
den z tych panów niezaab m ow ał się dłużej jak n® 
tydzień; chociaż to nic niestanowi, bo mówią co f^  
g ło śn ie j , że  konfereneye trwać będą sześć  miesięrł ‘ 
Dziś ma być pierwsze rozpoczęcie obrad rzeczyw is,e’ 
które książę !ś'chwarzenberg zaw iązaw szy , ma zarili5 
do Wiednia wyjechać.

Niemogę wam przemilczeć, że  obok wielkiej ko®' 
ferencyi posłów  mocarstw niemieckich, odbywa 
fu oddawna druga maleńka, względem urządzeń'^ 
jednostajnej na ca łe  Niemcy formy pasportów a r®* j 
czej P a ssk a rtó w . Jestto rzecz dla Niemców
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wielkiej w ag i,  ma bowiem na celu uwolnienie podró
żujących od ustawicznych wizowań, meldowań i po
łączonych z tern zachodów i kosztów. Saksonia pierw
sza przyję ła  system wydawania mieszkańcom miej
scowym, do podróżowania p° Niemezech, nie paspor- 
tów, ale małych kart sztychowanych oh j m u j ą e y c h  
tylko charakter osoby i wiek, i służyć mających za 
kartę legitymacyjną na kolejach żelaznych lub po ho
telach, bez obowiązku wizowania. Karty te są bar
dzo wygodne, ho z dychtownego papieru i ła tw o  je 
nosić w' pugilaresie. Dotychczas nie było na nie 
wszystkich rządów7 zgody, ale dnia 21 paźdz. stanę
ł a  w7 tej mierze osobna konwencya do której z kolei 
rozmaite państwa Niemieckie przystępują. Najdłużej 
się w ahały  Prusy co do Księstwa Poznańskiego i 
Austrya co do wszystkich prowincyj cesarstwa. Dziś 
jedna i druga nowy systemat przyjęły; Austrya ty li  
ko, położyła warunek, aby wydawane passkarty do 
je j  krajów, nierozciągały się na dłużej jak na dni 
1 4  i aby każdy podrozny podaw ał je do stemplowń- 
nia miejscowym urzędom policyjnym. Gd- by na kar
cie miejsca na stemple zabrakło, podróżny postarać 
się powinien o inną, lub o tormalny pasporf.

——— —

P m g ią d  Polityczny.
Obrady w Dreźnie rozpoczęły się po parodniowej przer 

wie świątecznej o godzinie lej w dniu 27 b. m odzie 
miano naprzód ułożyć regulamin obrad i podział na korni 
sye, które się szczegółowemi zajmą przedmiotami Z so-  
da Auslryi i Prus jest dzis zupełnie widoczna, a lubo 
kwestya przewodniczenia dotąd nietknięta, przecież ksią
żę Szwarcenberg faktycznie prezyduje, a w Kasselu fm 
Leiningen działa jakby me uznawał pruskiego pełnomo
cnika. W sobotę ministrowie obaj jadą do Berlina, a Re
forma niemiecka zapewnia, iż w pałacu królewskim przy
gotowano pokoje dla księcia Szw7arcenberga. Im więcej 
Austrya i Prusy do siebie się zbliżają, tern silniej kupią 
się drobne państwa niemieckie i na konferencyach nie 
zadługo wyraźne wystąpią stronnictwa, których staraniem 
będzie odtargować conieco z ofiar, jakie im może ponieść 
przyjdzie. Rządy niegdyś unię składające zupełnie się 
od Prus uchyliły. Hrabia Buol-Schauenstein pełnomocnik 
austryacki i lir. Biilow Szweryński przybyli do Drezna.

— W sprawie Kasselskiej porozumiano się już tymcz -  
sowo, w skutku czego zawiadomiono telegrafem Elektora, 
aby wrócił do stolicy; o przyjeżdzie jego poniżej dono
simy. Ostatnia wiadomość telegraficzna z Kassel z d. 28 
po południu donosi, iz felm. Leiningen zakazał wydzia
łowi stanowemu pod karami wojenneini zgromadzać się
sta*!**1, 8 rozPorzadzenie z dnia 2 4  dziś publikowanem z o -  

10, egzekucya idzie dalszą drogą, i wym ierzona będzie 
row nieź na tych, którzy dobrowolnie nie złoży li broni.

— Pełnomocnik Holsztynu hr. Rewentlow miał już na
radę z księciem Szwarcenbergiem, w której tenże wyra
źnie oznajmił, że zanim prawa księstw na mocy uchwały 
Związkowej z dnia 17 września 1846 strzeżone być mo
gą, neleźy poprzednio żądaniu w Ołomuńcu zastrzeżonemu 
zadość uczynić i broń złożyć. Pełnomocnikiem w tej mie
rze cesarskim będzie komisarz Mensdorff, który wraz 
z jenerałem Thiimen pruskim, zjedzie do Kiel. W razie 
odmownym, wojska austryackie i pruskie przystąpią do 
rozbrojenia księstw. Hr. Rewentlow odrzekł, iź rząd 
księstw będzie praw swoich bronił przeciw każdemu. Czyli 
do tej okoliczności odnoszą się wyrazy L lo y d a , któryby 
tym sposobem był zbyt wcześnie poinformowany: „źe 
w Dreźnie zgodzono się względem pochodu wojsk egze- 
kucyjnych do Holsztynu, i Prusy zezwoliły na przejście 
przez terrytoryum wojsk, które koleją żelazną przez Mag
deburg udadzą się na miejsce przeznaczenia.*

— Wieść niesie, iź Anglia zaprotestowała przeciw wcie
leniu wszystkich krajów austryackich do Związku niemie
ckiego.

— Proces urzędnika policyjnego Allais jest w tej chwi
li głównym przedmiotem powszechnego zajęcia w Paryżu, 
indagacye publiczne rozpoczęto w dniu 27 b. m. wysłu
chano obwinionego i siedmiu świadków; a choć prefekto- 
"d policyi zależało na tern, aby sprawa na temże samem 
Posiedzeniu była ukończona, wysłuchanie wszakże ze- 
zcań zabrało wiele czasu i wypadało obrony i naradę o- 
cłoźyć do następnej sessyi. Z sprawozdania, które od
pytujemy w dziennikach pokazuje się, źe Allais ma li
pnych obrońców i protektorów, którzy doniesieniom jego 
p erzą ,  czy też udają źe wierzą na przekore prefektowi 
Policyi. Dwóch reprezentantów wezwanych na świadków 
pnajmiło publicznie, źe według ich przekonania Allais 
śvv"*ł Prawdę. Oprócz pana Yon, żaden z powołanych 
.”*adków nie potwierdzi! zeznania uczynionego przez 

Ali -S’ 6̂CZ trzeka uważać, źe wszystkich tych świadków 
,. ‘a*s jako współwinnych oskarża. P. Carlier pragnie go- 
p‘c°, aby Allais był skazany a nawet doniósł kwestorom

gromadzenia, źe jeżeli z toku indagacyi się pokaże wi- 
Szi P- Yon, to go prefekt policyi natychmiast rozkaże are- 

'■wać. Dzienniki stósownie do swego stanowiska, pra- 
SzV Jednćj lub drugiej stronie przyznają, my odczylaw- 
sk. UVVażnic protokół sessyi, sądzimy, źe Allais bedzie 

"Zaiiy.
ą ^ 0vv'adają, źe zaraz po Nowym Roku przedłożonym bę- 
W u  1 dotacyi prezydenta, aczkolwiek legitymiści o- 

ją mu się stanowczo nieprzychylni. Lecz niezgadzają

' sie oni miedzv sobą co do wniosku p. Lefranc. Na po
siedzeniu związku ich przy uliev Rivoli, uznano projekt 

i jako niewczesny i po tanowiono go zbijać jak na dzisiaj .  
W tym duchu przemówi p. Benoisl-d-Azy, ale p. Laro- 
chejaquelein w imieniu ostatniej prawej przyjdzie w po- 

, moc panu Lelranc, a tak walka c h oć  nieszczęściem re- 
; zultatu już niewąlpliwego, będzie przynajmniej zajmująca 

i monotonne sprawozdania Izby nieco ożywi. Cytują także 
odnośnie do tego projektu, J Wa fakta sobie sprzeczne. 
Gabinet ma wnieść, aby z początkiem roku przyszłego, 
odnowić wszystkie Rady okręgowe i gminne, a to na za
sadzie prawa wyborczego z dnia 31 maja; lecz z drugiej 
strony prezydent nie myśli o powtórnej elekcyi inaczej, 
jak tylko wedle prawa wyborczego z dnia 15 marca. — 
Finansiści zgłosili się sami do p.  Fould, z chęcią kupna 
rentów; oznaczono więc nowy termin.

W .ede..  28go  grudnia. Konferencye Drezdeńskie 
są teraz wyłącznym prawie powszechnego zajęcia 
przedmiotem Wedle wczoraj nadeszłych wiadomości, 
wnioski Auslryi miały być przyjęte przez wszvstkie 
konferujące państwa, a dzisiaj już mówią, źe konfe
rencye we wszystkich głównych punktach doprowa
dziły  do upragnionego przez Austryą rezultatu, mia
nowicie zaś zapewniają, że trudna kwestya marszu 
wójsk egzekucyjnych do Holsztynu, przez zezwolenie 
P ru s ,  już załatwioną z o s t a ł a , ’ i że wojska te bez
zwłocznie transportowane bę,ią koleją żelazną przez 
Magdeburg na miejsce swojego przeznaczenia.

lo g ło sk a  o zaproszeniu księcia Schwarzenberg 
do Berlina, stwierdzona depeszą telegraficzna, rado
śnie powitaną została , jako nowy dowód przywróco
nego między dwoma wielkiemi mocarstwy prozu- 
miema. • '

W skutku obiegających pogłosek o Miśkiem o- 
głoszemu nowej taryfy celnej, bez poprzedniego po
rozumienia się z głównemi organami p rze m y s łu ,  —  
pogłosek, które sp o w o d o w a ły  wielką stagnacyą w in- 
teressach, rodząc obawę i niespokojność we wszyst
kich warstwach przemysłu i handlu — tutejsze sto
warzyszenie przemysłowe wydało okólnik do w szy
stkich stowarzyszeń tego rodzaju w7 całej monarchii, 
w. ktorem je  zawiadomią, źe poczytało sobie za obo
wiązek, zgłosić się do psnów Ministrów handlu i 
finansów z zapytaniem: jak dalece te obawy sa uza
sadnione. Pan Minister handlu oświadczył deputacyi 
stow ai zyszenia, ze niema wcale zamiaru w prowadze
nia w wykonanie nowej taryfy bez powtórnego na
radzenia się z interessentami; jedvnvm zaś celem za
powiedzianego rzeczonej taryfy ogłoszenia, jest: pod
danie jej pod wszechstronną dyskussyą Wszystkich
Izb h a n d lo w o -p r z e m y s ło w y c h  j s to w a rzy sze ń  ro ln i
c z y c h ,  orna  w ez w a n ie  ich do ze s ła n ia  z  sw ej  strony  
deputowanych, dla stanów czege nad nową taryfą na
radzenia się; że nakoniec o chwili i sposobie w p ro 
wadzenia jej w7 wykonanie, dopiero po ukończeniu 
wspomnianych narad będzie orzeczonem.

Angielski dziennik Dlurning Chronicie  zawiera

samowoli, a pod pozorem obrony zasad monarchi- 
cznycli pomagały zbrojnie rządom do rozstrzygnienia 
s i łą  prawnych spo ów." Napróżnohy szukać podo
bnie zredagowanych inlerpelacyj we francuskich iub 
angielskich Izbach, gdzie zamiast wyraźnego w yrze
czenia, że tu idzie o Holsztyn i Kassel, mówca k rą 
ży po manow cach dyslektycznych; a taki sposób tra 
ktowania przedmiotu, nigdy żadnej kwesty i w Niem
czech me s taw ił  wyraźnie i był nieraz powodem do- 
T rJó c P '  l^ “ Cn,a u e '-]e P'olrzcby na, iaganego. 
Drzew,meń ‘W *  aa»«esty i politycznych
DCtvcve l i r ,  tr i  hczne w tym względzie złożone 
pety eye p rzed łoży ła  rządow i, czw ar.y  w/alcdcm 
zniesienia stanu wojennego rozbieranym bedzie po 
zdaniu raportu przez w łaśc iw ą komisyę.

Minister Rudt powtórzył to ,  co ju ż  dawniej by ł 
w y rzek ł :  ze rząd starać się będzie o nadanie kon
stytucji państwu niemieckiemu, kfóraby s trzeg ła  praw 
i interessów7 narodu na zewnątrz, a wewnątrz odpo
w iadała potrzebom ludu i polegała na zasadzie mo- 
narchicznej. Co do Unii, ośw iadczył,  iz gdy rzad 
pruski uzna ł  je j  niewykonalność, rząd Badeński o- 
sw iadczył się za tein samem i kwestya ta tymczaso
wo w zawieszeniu pozostała.

Dep. Mathy w n iós ł ,  aby życzenia Izby do proto
kołu przyjęte były  i następujący wniosek jego je -  
dnozgodme przy ję to :  „W szyscy panujący w Niem
czech i wszystkie rządy przyrzek ły  zaspokoić po
trzeby narodu niemieckiego, objawione w życzeniach 
uznanych za sprawiedliwe, a kló vch celem narodo
we zjednoczenie i wolność konstytucyjna. W . Książe 
Badeński i rząd jego obietnice te kilkakroć p ow tó
rzył. J. Ks. Mość przy otworzeniu tego sejmu w y
rzek ł stanowczo: „ Ile jest w mocy mojej, pomagać
będę, aby żywo obudzonemu sprawiedliwemu uczuciu 
riat-odu zadość się s ta ło ;  aby Niemcy połączone w e
w nątrz ,  silnemi na zewnątrz byłv .“ SłowA te ił*;., 

p,„v tó r ,„ io  w Ni im czech. IJaja o K
i .  Óbr”H J " " , ’ W  powołany
s i e  h o l ' ,  n  państwa niemieckiego, staraćV ; ,Zeb-V "  Niemczech urządzona była 
najwyższa w ładza  z takiemi attrybucyami, klóreby
jej dozwoliły niezawiśle od obcych w pływ ów , pra-  
wa i interessa narodu niezawiśle na zewnątrz i w e
wnątrz bronić i popierać; 2 )  ażeby ta w ładza  na i-
WVZSZft h v P o  nnł.A<ln» T.  -  ' _____ I . V

na to państwo. S zk ła  czeskie i jedwabie włoskie 
pierwsze zajmują miejsce między wyrobami austry- 
ackiemi, a nawet żadnego obawiać się niemogą w spół
zawodnictwa.

-  "  fu£ .  depeszy telegraficznej z Z a ry  20ao  b. 
i. jes t  nadzie ja , że proklamacya wydana przez no- 
-e g o  Namiestnika do powstańców7 w Mosfar, n a sn o -  

kojnej drodze za ła tw i zajścia w Herzegowinie. Obie- 
ga wiesc o klęsce zadanej wojskom Omera baszy 
przez Irawnickich powstańców; zdaje się jednak, że 
wiesc ta jest bezzasadna. Miejsce pobytu Kawas ba- 
szy dotąd niewiadome.

N IF
Nie\vdzięczna jest rola drobnych zgromadzeń se j-  

mowj e !  ̂w  księstwach niemieckich: parlamentarskie 
®ln^ Cl giną tam bezow ocnie , a najświetniejsze na- 

L n s l l b "  a ob rad , nie wywrą w pływ u ani na bieg 
o w > ar*i nawet na postępowanie głównych

rzą o » . Mo Wy sejmowe w7 Karlsruhe i Oldenbur
gu, zgromadzenia i adresa w Darmstadzie lub S zw e -  
rvni nisna niepostrzeżone, bo wszystkich oczjr

„Inh"? Slt* J f,'iynie ku miejscu gdzie potężniejsi za
paśnicy rozstrzygną losy państwa niezadługo. l[e 
nam jednak szczupłość miejsca dozwoli, donosić bę- 

rh i i CZaSU. czasu o ważniejszych posiedze- 
" „ r S  " u ^ J ^ - j e h  w Niemczech, które zdołaja  
uzupełnić obraz konstytucyjnych społeczeństw i dą
żeń do jedności Niemiec.

W ru d n ia  VVHL. badf ń«l<iej Izby deputowanych w d. 
, ^ " r ? ^ s M ^ i n t e r p e l o w a ł  min,steryu,u; „czv 
o starać się będzie w  dzisiejszym nieszczęśliw em 

położeniu Niemiec wspólnie z innemi rządami o u trzy-
mar!ie S - r  narod°wego n a  zew nątrz ,  a w e w n ą tL  
o pknowanie sprawiedliwości, gdy oboje dziś zagro- 
zone. * czyli rząd pozostanie wiernym przyjętym zo
bowiązaniom » przeszkadzać będzie przywróceniu o- 
wyoh pr«w w yjątkow ych, przez związek Niemiecki 
popieranych, i tore lUdy niemieckie poddały p nd rząd

zarządu wszystkich interessów, opiekę praw a i nie
podległości państw pojedyńczych. Niemniej Izba po-;  o  i  i  r  j  ‘  '  ' V  '  r ł i Ł - u m i i / j  i / i u ó  d i i -

kłada w rządzie nadzieję, iż ten. o ile 'to w je«r0 
"Pier,ać si<i nieo.nie.szka naruszaniu naro

dowych interessów na zewnątrz a panowaniu s 
sznosci w ew nątrz ,  że w następstwie stanowczo on 
się oprze zrzeczeniu się praw Niemiec do Księstwa 
Holsztyńskiego i do jego nierozłącznego zw iązku 
z Szleswikiem i bronić nie przestanie istniejącej pra
womocnie konstytucyi Ę lek to rsko-H es  iej ‘ przeciw 
wszelkiej napaści. Izba wnosząc to oświadczenie do 
protokółu, przekonana j e s t ,  iż zadosyć czyni obo
wiązkowi’ swojemu, nakazującemu reprezentacyi ka
żdego niemieckiego szczepu przestrzegać uczciwego 

| wykonania uroczyście przyrzeczonych obietnic, w 
! chwili, gdy o ich urzeczywistnienie idzie, przez co 
; jedynie zapewnionem być może nietylko szczęście, 
j ale nawet byt wielkiej niemieckiej ojczyzny i poje— 
i dynczych je j  członków. Zarazem Izba szczyrci się,
i uPamn' en' e to nie je s t  w7j7rzutem, ale poparciem 

W. Ks. rządu.“
Ten mały ustęp parlao enlarskicb ćwiczeń smutnym 

je s t  obrazem małości środków państw drobnych nie
mieckich. W szystko, co tu powiedziano, ogranicza sie 
na samych życzeniach i rozbija się o ten skopuł: 
„o  ile rząd jes t  w stanie."

W  Oldenburgu przy otwarciu sejmu w7 dniu 2 0  
.’ minister Buttel smutny przedstaw7ia obraz dzi

siejszego stanu Niemiec, wspomina o przebytych i 
wiszących jeszcze nieszczęściach, zagrażającyćirkon- 
stytucyonalizmowi, o usiłowaniach trzechletnich sp e ł-  
z łych  jedne po drugich na uiczem; i ograniczając się 
podobnie jak  Izba Badeńska na życzeniach , przyzna- 
ją c  się do odczarowania tylu pięknych nadziej — nie 
w7róży nic korzystnego z obrad Drezdeńskich, owszem, 
wzyw a Izbę, aby gotową była do ofiar, do k tó r jch  
j ą  interes wspólnej ojczyzny a wreszcie i w łasny  
niezadługo może powoła.

tak scisle dzis zwoązana * p>>»>vczuą, iż na jej roz
strzygnięcie przeważnie wpływ7ać będzie a półno- 
cńy związek handlów7}7, ktorego głównym reprezen
tantem Hannower, maiąc za sobą korzystne jeogra- 
ficzńe położenie odegra może w ‘nowej organizacyi 
Niemiec ważną rotę, od której zależeć będzie los 
Holsztynu i Szleswiku, bo w śpraw7ie tych księstw,

: związek ten mocno interesowany. Tym s osobem spu
ściznę unii po 1 rusaeh, której właśnie handlowe sto»
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sunki głównym by ły  czynnikiem, inneby odziedzi
czyło państwo.

W ostatnim nnmerze donosiliśmy, iż wszyscy p e ł
nomocnicy państw niemieckich na konferencye zapro
szeni zostali przez króla saskiego na obiad. W iado
mość tę wyjęliśmy z Niemieckiej Reformy. Tym c z a 
sem z zadziwieniem czytamy tęż samą wiadomość w u -  
rzędowym D r e z d e ń s k i m  Dzienniku inaczej; otóż tam 
bowiem: „W szyscy  panowie pełnomocnicy wystąpili 
w  gali. W  przedsionku pałacu  Briihlowskiego roz
stawione by ła  dwoma rzędami piechota i ta czyniła 
honory. Przed  pałacem w  całej jego długości ku 
ulicy Augusta wysypano drogę wysoko piaskiem, aby 
pojazdy bez turkotu przejeż.iżały. Dowiadujemy się 
że dziś u dworu wielki obiad, na który znaczna część 
obecnych panów pełnomocników zaproszona. Rzecz 
ta pozornie drobna przekonywa, że zawiści i polity
czne różnice w konwencyonalnych nawet objawią się 
stosunkach, których właśnie dyplomacya pilnie prze
strzegać zw ykła .

Przez święta bale to u księcia J a n a ,  to u ministra 
Beust; a te przedkonferencyjne zabawy mają posłu
żyć do wzajemnego poznania się i porozumienia, tak 
aby gdy do rzeczy przyjdzie nie trafić na jak ąś  nie
spodziewaną opinię lub okoliczność. Do ostatniej li
czyć trzeba przybycie pełnomocnika namiestnikow- 
stwa hr. Rewentlow-Farve, którego obecność dla nie
j e d n e g o  d y p lo m a ty  b ą d z i e  k ł o p o t e m ,  g d y ż  p. P e c h l i n  
duński pełnomocnik za Holsztyn i Lavenburg domaga 
s ię ,  aby gdy spraw a Kasselska jak  na dziś z a ła 
twioną zo s ta ła ,  spraw a księstw mogła być pier
wszym przedmiotem obrad i ukończyć się przed tw ar
dą zimą, bo gdy ług i zam arzną , kroki wojenne nie
uchronnie się rozpoczną. Heski poseł w Berlinie p. 
Dornberg i austryacki w Hannowerze baron Langenn 
przybyli również do Berlina."

Dzienniki niemieckie nieumieszczają treści mów' mia- 
nych przy otwarciu konferencyj Drezdeńskich; nad
mieniają tylko ogólnie, że mowa księcia Schw arzen- 
berga wchodziła w szczegóły i długo t rw a ła ,  nie mo
żna jednak z niej było wyrozumieć w łaściwych pla
nów i zamiarów gabinetu wiedeńskiego, gdy właśnie 
g łów ne punkta nie były ściśle oznaczone. Minister 
pruski mówił natomiast krótko; by ła  to z jego stro
ny raczej odezwa do obecnych, w której w z y w a ł  do 
porozumienia się. Po układach ołomuriieckich spo
dziewano się głównych nie napotkać już dziś trudno- 
ści, gdy teraz okazuje s ię ,  iż jedyna wartość umo
wy o ło m u n ie c k i e j  l e ż y  w  len i j e d y n i e ,  i ż  d w i e  a rm ie  
naprzeciw s ie b ie  s t o j ą c e  r o z e s z ł y  s i ę  do  d o m ó w  i 
pierwszy z a p a ł  wojenny przeminął, ale trudnośei po
zostały  a z niemi i n iezgoda, a naw et brak zasady  
pojednania.

Te powody zapowiadają długie jeszcze obrady. Mi
nistrowie dwóch państw wyjeżdżają zaraz po świętach 
nie wiadomo na jak d ługo , a nawet i bawarski ma 
opuścić Drezno, a w jego miejsce spodziewany hr. 
Armansperg. Manteuffel miał przed odjazdem oświad
czy ć ,  że kardynalnym warunkiem ze strony Prus  bę
dzie system dualistyczny, i że rząd jego prędzej 
przyjmie w Niemczech w ładzę  siedmiu jak  trzech. Te 
w yrazy  na szkodę B aw ary i,  jeżeli prawdziwe, nie 
dowodzą nienawiści, bo tej w' polityce nie m a, ale 
zrównanie Bawaryi z Prusami zadałoby tym osta
tnim cios stanowczy.

— Wiadomości nadeszłe  z Kasselu donoszą, iż d 
t£3 grudnia felm. hr. Leiningen w y d a ł  w południe o- 
dezw'ę uznającą prawomocność dawnych rozporzą
dzeń majora Haynaua. W ojska bawarskie i pruskie 
za ję ły  równocześnie plac F n d e r y k a ,  ostatnie trzy 
mały g łów ną strażnicę. W  mieście krążą  wieści < 
nieporozumieniach obu pełnomocników i ulicznych bit
kach między żołnierzami pruskicmi i bawarskiemi. 
Tegoż dnia w wTieczór Bawarczycy opuścili miasto 
S zczegóły  tych doniesień są  następujące: Odezwa 
feldm. Leiningen wydana w imieniu Bundestagu nie 
wspomina ani s łow a o Peuckerze , ale w zyw a w szy
stkie w ładze i urzędników, ażeby pod egzekucyą na
zajutrz rano złożyli piśmienne zapewnienie w kan- 
celaryi jego, iż rozporządzenie z d. 4  września u- 
znają  i wykonywać je  będą. Gwardya narodowa 
straż bezpieczeństwa w ezwana do złożenia broni bez
zwłocznie. W ojska bawarskie i austryackie stanęły 
pod bronią. Bada miejska jednozgodnie uchwaliła 
nie uznawać ordonansów w rześn iow ych, nie idzie tu 
już bowiem o wykonywanie rozporządzenia z dnia 4  
t r z e ś n ia  ćpobór podatków ), ale o uznanie  i tego i 
Wszystkich przepisów nie na drodze konstytucyjnej 
w ydanych. Sąd apelacyjny oznajmił, iż żądano odeń 
^ y n y w a n i a  przepisu 4  w rześnia, dziś*więc cofa

C zł Uk^P‘Rn*e i obstaje przy dawnym oporze.
n0IZ T ie S£idu najwyższego, konsystorza i kol- 

^  . / 'y ^ -n e g o  z wyjątkiem dwóch zażądali dy -  
™IS]n’;L-a i n r « ? wi Peucker, który odgryw ał rolę po-

i -e na rod r.vvydaniem jeszcze  odezwy nam aw iał gw ardyę  narodową lo złożenia broni) ' świadczyj-
jej dowo • -I a go za człowieka honorowego 
ża łu je  go J t Pr *yjął na siebie rolę, w któ-

ŁANCU
Cialvano-

rej, jak się pokazuje, nie wolno mu się ani s łow a od- Przyjechali d o  Krakowa od dnia 26 do d. 28 grudnia. Mika
zvwać. J e n e ra ł  Peucker, zawiadomił ministeryum Ja n ' Xi kanonik z Tarnowa. Hr. W ielopolska Paulina * W arszaw y, 
w Berlinie, t t  M  « .  „trVv- f S K T L S *
mać Sl(£ u* Ilieuioze i n)ia<r odebrać Odpowiedz , kurator kassy  oszczędności ze Lwowa. Lew artow ski Ludwik, ka -
a b y  Żądał wyjścia Bawarczyków na mocy umowy techeta gymn. z Sącza. Sonleithner Leopold, adwokat sądowy ze
Ołomunieckiej, w przeciwnym zaś razie nadana mu Sbarrzew ski M arceli, dziedzic dóbr z Sącza.
,„„c zawezwania?pruskiego korpusu pod j o w w t a .
Tietzen na granicy stojącego. W szystkie miejsca pu- 1 ..   '  J
bliczne zamknięte o 9ej wieczór, wojska skonsygno- 
wane, gdyż bitki uliczne żołnierzy nakazują ostro
żność, sąd wojenny za obrazę w ojskowych, nakaz
oświecenia okien za pierwszym alarmem i t. p. znane 
już  gdzieindziej rozporządzenia wydane zostały, mi
mo że w mieście zupełna panuje spokojność, a woj
na między rządem i urzędnikami, toczy się na pa
pierze.

Telegraficzna depesza donosi z Kasselu pod d. &7 
grudnia: Dziś o god. 10ej p rzybył Elektor do miasta.
Pu łk  królew skich huzarów artylerya i g w a rd y a , któ
re wczoraj nadeszły, s ta ły  rzędem od dworca kolei 
żelaznej do placu F ryderyka, dalej ciągłv się szpa
lery austryackich, pruskich i bawarskich ‘wojsk.

Rząd dla prędszego załatwienia sporu zrzeka się 
osobistych podpisów urzędników na uznanie rozpo
rządzeń wrześniowych.

F R A N C Y  A.
6 P a r y ż  24 grudnia. Zgromadzenie N a ro d o w e  prowadzi ciągle 

tak zwaną session  d'affaires. Interpclacye o loteryą zrobiły ty l
ko h a łas, który przem inął bez stadnego skutku. Głoszono, ie  Thiers 
g łosow ał w  tej okoliczności przeciw ministrom, i że b j ł  autorem 
zręcznie ułożonej intrygi; tymczasem pokazało się , że by ł to pro
sty  w ym ysł dziennikarski. Oppozyoya ma być znowu niekootenta 
z Emila de G irardin, żc przełoży ł p u /f  nad regularne zmierzenie 
się z rządem, w przedmioote, który odkryw ał s łab ą  stronę mini
strów. Co osłabia partyą  jrepublikańską, to niezgoda. R ozdział 
na grona p. Michel CJe Bourges) i p. Mafhieu (de la Diome) już 
by ł nieszczęśliwy. Teraz dołączyła się do tego anarchia w gro
nie p. Mathicu, gronie tak zwanym umiarkowanćm. Jeżeli ten stan 
rzeczy przeciągnie s ię , partya staro-republikańska straci resztę u - 
roku. Ogólna jes t dziś opinia, że grono Molego liczące około 50 
członków , ma ten sam cel co Guizot, tj. zlanie sie óynastyj bur
bońskich. Nikt jednak nie obiecuje mu pomyślności. Będzie to j e 
dna z tych licznych kupek, klóre tworzyć się zw ykły  w chwilach 
nieładu umysłowego. Każda kupka otacza się urokiem tajemnicy, 
każda grozi, każda ma uroszczenia, a jak  przychodzi chwila nie
co w ażniejsza, wszystkie gubią się w wielkiej kupie konserw ato
rów. W ypytuję s i e  często znajomych reprezentantów, dziennika
r z y  i k o r e s p o n d e n t ó w ,  o r ó ż n i c o  d ą ż e ń  gron I z b o w y c h ,  nie miesza
nina języków  je s t tak w ielka, że niegodzi sic nawet napomykać o

tem co słyszę . W yjąw szy legitymistów, którzy zachowują zawsze 
zuchw ałą trad y cy ą, wszystkie inne partyc trzym ają się w nie- 
czynności i rezerwie. Thiers mówi każdemu, że się nie miesza do 
niczego, i że się oddaje pracom historycznym ; grono orleańskie 
postanowiło ograniczyć się głównie na questions d’affaires, unika
jąc  kwestyj politycznych. Potencyą it I’ordre du jour, jes t tylko 
partya elizejska. Ona druzgoce wszystkie zapory i toruje L. Na
poleonowi drogę do przedłużenia w ładzy. J ak zaś rozumie prze
dłużenie w ładzy, pokazuje to onegdajszy a rty k u ł la P a tr ie ,  w któ
rym W ashington je s t nazwany tchórzem za to , że niechciał przy
jąć  prezydentostwa Rzeczypospolitej „na trzecie lat cztery“; w któ
rym nad W ashingtona jes t wyniesiony Cezar, przechodzący Rubi
kon i Napoleon przybyw ający z wyspy Elby do Portu Frejus.

W szyscy oczekują z niecierpliwością połączoną z obawą, począt
ku roku p rzyszłego , w którym rozpraw y nad dotacyą, propozycyą 
W iktora Lcfranc i kw estyą zastósowania reform y elektoralnćj do 
elekcyi prezydenta RzpltćJ, wyświecą położenie rzeczy. Nateraz 
sprzeczki między p. C arlier a p. Dupin meustają. M inister spraw 
Wewnętrznych napisał do p. Dupin, że Yon nie może zachować 
swego urzędu, że wypada aby pre*ns Zgromadzenia Narodowego i 
kwestorowie znieśli się z rządem w celu mianowania innego komi
sarza  polieyi. Na ten list p. Dupin odpisał lakonicznie, że go za 
komunikował kwestorom. Dzisiaj toczy się proces szpiega Allais, 
oskarżonego o fa łszyw ą denuneyacyą- p - Von ma korzystać z tćj 
sposobności, aby się wytłum aczyć i wyjaśnić swe położenie. Po
w iadają, żc p. Dupin czeka tłum aczenia, aby wziąść z kw estora
mi ostateczną deryzyą. Paryż je s t ciągi® cichy. Apatya polityczna 
Jest głęboka. Partye  zdają się zasypiać, ale sen polityczny w P a
ryżu je s t zwykle lekki. Że  konserwatorowie mają obawę, poka
zuje to niedojście sprzedaży dwóch milionów renty. Dzienniki kon
serw atorskie przypisują ten wypadek cofnięciu się Rotszylda, kiedy 
publiczność przypisuje go brakowi ufności i słabości kredytu.

luseraty.

i i i  S Z K I
e l e k t r y c z n e

J. T . G0LDIM5RGERA
r/tetnika Berlińskiego,

przeciwko cierpieniom

Reumatycznym Stawołamnym i Nerwowym
przeciw bólom

gardła, zębów, twarzy, piersi i krzyżów, cierpie
niom artrytycznym głowy, rąk , nóg i kolan, szn- 
mieniu i strzykaniu w uszach, głuchocie, bezsen
ności, biciu serca, darciu członków i kurczom,

uprzywilejowane przez 
J E G O  C E S A R S K Ą  A P O S T O L S K A  M O Ś Ć

C1SJLEZA A0STKYX
dozwolone przez

WYSOKIE MINISTERSTWO LEKARSKIE
P R U S K IE  I B A W A R S K IE ,

wypróbowane również przez 
W ydział Lekarski Wszechnicy Wiedeńskiej. 

polecone nakoniec przez

kilkuset lekarzy różnych krajów europejskich,
mogą być nabyte j a k  dawnićj jedynie

u J ó z e f a  b a r t l
w  K r a k o w ie  w  R y n k u  G łó w . p o d  L . 3 3 9  z a m ie s z k a łe g o .

W  obec tak  uderza jących  fak tów , z w a ż y w sz y  nadto okoliczności,  
iż Ł a ń c u s z k i  te upowszechniając się z dniem k a ż d y m ,  s t a ł y  się 
u n i w e r s a l n y m  ś r o d k i e m  a  najwybornie jszym  sku tk iem , p r z y 
nosząc me już  u l g ę .  ale prawdziwe i c a ł k o w i t e  u z d r o w i e n i e  ■ 
zachw alanie  tychże byłoby zby teczne m , gdyż  s ł a w a  ich przez ty 
siące chorych  w ciągu la t  ki lku utwierdzona zupełnie  zo s ta ła .  K to
kolwiek pragnie się przekonać dowodnie, w wyżej wspomnionym 
sk ładz ie  o trzym a

B E Z P Ł A T N IE  B R O S Z U R Ę .
za w ie ra ją c ą  tysiączne  podziękowania uzdrowionych w imieniu c ie r 
piącej ludzkości  p r z e s ła n e ,  a urzędowo potwierdzone.

Zbawienne śklltki lepszą są  ręko jm ią ,  niż najw iększe  w ła s n e  
pochw ały .

Sztuka wraz z opisem użycia kosztuje . . . z łr . 2 ;
mocniejszych przeciw zasta rza łym  cierpieniom „ 3 do 5 z ł r . •
pojcdyńczycli najsłabszego n a r z e d u .........................J.

J a k  każda  rzecz pozysku jąca  w zię tość ,  s łu ż y  za  cel spe
kulantom , tak  też 1 Łańcuszki Goldbergera, l icznym u leg ły  
podrabianiem , pod temże lub innćm nazwiskiem.

a I® takow e, ściśle uważać należy, iż prawdziwe
. mneusz i (■ O L D B Ł R G E R O W S K IE  na przednićj części mają 
w yryte unię J .  T . G O Ł D B K R G K R , na przeciwnej zaś oba
początku w yrażone  stępie złotem wybite. [385—3]

Rrfs papierów iisb ta iy c fc  i pieniędzy,
Wiedeń. K ursa telegraficzne % dnia 28go grudnia . Londyo 

12 fl. 25 i r .  3ch-m iesięcznc.— Paryż  150 % 2ch-m icsięcz.— Augs
burg  moneta. — Metaliki 5-proo 95% . — Metaliki 4 '/,-proc.
82% . — Akcye bankowe 1150.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d . 30 grudnia. B anknoty: 8 4 Polskie 

papiery 99. — Praski k tra n t  106% . — Im peryały  ros. 34—20. 
Rabie srebrne nowe —. — Pukaty  z łp . 20 — 10. L i s t y  ra  • 
staw ne Król. Polo. bez kupon. 99% . — L isty  zastaw ne G alicyj- 
skio dają 92% , żądają 94.— Cwancyg. stare  107% nowe 108% . 

Kurs lw ow ski z dnia 27 grudnia. Dukat holenderski J5łr. 5 50 .— 
Dukat austryacki 5 kr. 54. — Półim peryały  ros. 10 10 kr. — Polski 
kurant 1 27. — Rubel sr. ros. 1 54. — Galicyjskie L isty  zas ta 
wne 91 z łr .  22 kr.

Kurs w ie d e ń s k i  z d n ia  28 grudnia. — Metaliki 96. — Nowa 
pożyczka 82% . — Akcye Banku wiedeńs. 1150. —Akcye Kolei śel. 
114 Y,. Agio od z ło ta  31, od srebra 28. Kurs nominalny.

Kurs w rocław ski Z d . 24 grudnia. Banknoty anstryac. 79. — 
Polski kurant 9 4 '/4. — L isty zastaw ne Królesr. Polak, nowo 9 4 '/4■ 
Akcye kolei żel. K rako .-górno-szląs. 63'%.
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